Stanowisko Rady Miasta Częstochowy

z dnia 14.04.2008 r.

w sprawie kampanii reklamowej województwa śląskiego

Rada Miasta Częstochowy wyraża stanowczy protest przeciwko upowszechnianiu plakatu dotyczącego Częstochowy w ramach kampanii pod hasłem „Śląskie. Pozytywna energia”.

Plakat używający hasła: „śląskie skarby często chowa!” z uwidocznieniem drzwi kaplicy Matki Bożej Częstochowskiej na Jasnej Górze sugeruje, że na Jasnej Górze są jakieś ukryte śląskie skarby – ani Jasna Góra ani Częstochowa nigdy nie były śląskie, ani nie przetrzymywały śląskich skarbów. W szczególności ikona Matki Bożej Częstochowskiej jest wielkim skarbem całego narodu polskiego, w żadnym razie nie jest skarbem, który można byłoby nazwać śląskim. Cenimy sobie bardzo fakt, że wśród licznych pielgrzymek z całej Polski do Częstochowy przybywają także pielgrzymi ze Śląska, nie oznacza to jednak, że jest jakakolwiek podstawa do takiego uzurpatorskiego nastawienia zaprezentowanego dla celów kampanii reklamowej.  Plakat ten wymierzony jest także przeciwko powszechnemu poczuciu mieszkańców regionu częstochowskiego odrębności od Śląska i jako taki stanowi przejaw swoistego kolonializmu regionalnego.

W plakacie zawarta jest także sugestia jakoby Częstochowę, a zatem także jej mieszkańców charakteryzowała postawa zamknięta ponieważ: często coś chowamy. Ten aspekt to rozpowszechnianie szkodliwego dla Częstochowy i Jasnej Góry wizerunku postawy zamkniętej. Ani Częstochowa, ani z pewnością Ojcowie Paulini na Jasnej Górze niczego nie chcą ukrywać, wręcz przeciwnie Częstochowa chce być miastem otwartym i tak chcemy być postrzegani w Polsce, w Europie i na świecie. Zatem plakat jest dla Częstochowy i Jasnej Góry antyreklamą.

Plakat budzi także i inne wątpliwości. Człowiek przyjaźnie nastawiony nie odwraca się do kogoś tyłem. Na plakacie są dwie osoby odwrócone tyłem, których twarzy nie widać. Kogo mają te osoby przedstawiać. Czy jest to niepasująca do siebie para? Dlaczego elegancka kobieta jest w niezdarny sposób obejmowana przez osobę w niepasującej marynarce.

Dzisiejsze województwo śląskie jest sztucznym tworem, który w obecnym kształcie,
w dłuższej perspektywie nie ma racji bytu. Obecnie zaś wizerunek tego tworu w oczach mieszkańców regionu częstochowskiego tworzony jest nawet nie przez kampanie reklamowe wymierzone przeciwko naszemu poczuciu odrębności od Śląska, ale przez fakty. Np. faktem jest, że wydatki inwestycyjne województwa śląskiego na terenie regionu częstochowskiego są znikome i w żadnej mierze nie odpowiadają proporcjom ludnościowym. Innym faktem jest utrzymywanie wyłącznie za nasze miejskie pieniądze filharmonii częstochowskiej, biblioteki publicznej, Muzeum i innych jednostek kultury obsługujących mieszkańców całego regionu częstochowskiego, podczas gdy na Śląsku wiele tego typu instytucji takich jak Filharmonia Śląska czy Biblioteka Śląska jest finansowanych przez województwo śląskie, a zatem także przez nas choć w zasadzie z nich nie korzystamy.

Chcemy budować przyjacielskie relacje z mieszkańcami Śląska, ale nie godzimy się, by kampanie reklamowe urządzane za pieniądze także podatników z regionu częstochowskiego zawierały negatywny przekaz postawy zamkniętej Częstochowy gwałcąc przy tym powszechne poczucie, że region częstochowski to nie Śląsk.

Stanowczo domagamy się wycofania plakatu o Częstochowie, a także nie używania hasła: „Śląskie skarby często chowa” w jakiejkolwiek formie przekazu medialnego.

(-) Konrad Głębocki
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